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Na R .  P. 1776. 
Nro: X III. 

Dnia 14. Lutego.

Virtus presmium eji optimum, isirtus om­
nibus rebus anteit profefto

Piaut .  Ampli.
1

DL a  lepfzego iefzcze poznania  tey'  
tak  ważney prawdy,  że cnóta ſa-» 

ma czyn i  prawdziwą ſzczęśliwość ludz­
ką, r z u ć m y  okiem na cala świata po-  
f tać,  p rzeb iezm y  wfzyftkie l i a n y ,  kto* 
t e  dzielą  ludzi ,  y ty l e  zewnąt rz czynią 
różn icy  w ich p rzeznaczeniach  y ży­
cia ſpofobach : gdz ież  znaydziemy wię* 
cey p o k o i u , iako w tych mieylcach 
gdzie n iewinność  pann ie?  Miemaſzże 
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pewnych m o inen tow ,  w których m i ę -
ſzkańcy Miaft wielkich zazdrpſzćzą lo- 

i fu ſ iedzących na wfi ? Zycie tych zdaie
ſię bydź  p rzykre ;  y to  ieit nayſzczyśli- ^
wſze,  które ciężką y prawie uftawiczną i
zabawne ieft p ra c ą : lecz uciechy w nim 
ją czyf te :  ieft to ſpokoyność  wolna od 
wſzelkich boiaźni nie rozłączonycb,  o d  
wielkich nadz ie i ;  nam ie ię tnośc i  nie 
ſą wzbudzone  p r z e z  owe wſpaniaie n i -  
kczemnośći , tam wdecey ſzczerości,  wię- 
cey przyiaźni ,  więcey wierności ,  mniey  
zaś z a z d ro śc i ,m n iey  zawiśc i ,  a ż ad n e y  
niemaſz w nim ambicyi y tych p rze ­
biegłych wybiegów , k tó re  dwoi a ko 
niefzczęśliwym czynią y przez ſwoy 
wyf tępek,  y przez z te  w nich powo­
dzen ie  fię, żadnych tych tęfkności, kto-  
ire zabiiaię bezczynnych  lu d z i ,  iuż to 
przez  próżnowanie , iuż to przez u t r u ­
dzenie ich p rożnem i  rozko ſzami.

Wſzędzie cnota ſprawia ſpokoyność  ,
- umyftow .* nayrządnieyſże  d o m y ,  ſą 1

nayfpokoynieyſze.  Znayduią  fię Fami­
l i e ,  które czynią właściwą fobie ſzczę- 
ś l iw ość ,  przez zachowanie  po rządku:
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ſą to Rodzice,  k tó rzy  znayduią fwoie 
ukon ten tow an ia  w (tarunkach kſztai-  
cenią dzieci  fwoich dobremi  o bycza* 
iami:  ſą to dzieci  poiętne y wdzięcznej 
k tó re  kofztuią wſzelkiey f todyczy,  w 
uprzeymości  p rzyw ozu ią cey  ich do 
tych,  k tó rzy  im dali u rodzenie ,  y któ­
rzy pracuią,  aby ich przyprowadzil i  do  
prawdziwego życia ufzczf  jliwienia., to 
ieil cnoty,

Nayprawdziwfzy ſ e k r e t , aby  nie 
bydż  n ieukonten towanym z ł u d z i ,  czy­
li znoſić ich z mnieyfzą n iecierp l iwo­
ścią, ieil t e o ,  aby  bydz  u k o n te n to w a ­
na m z irebie ſaniego, y nic nie tnieć ,  
coby można  fobie naganiać.  P rzy­
patrz fię tym, którzy  kootenci  z życia 
ſwoiego oſzczędnego  y z pomierney  
fo r tuny ,  uczynil i  lobię zawczaſu z a ­
mierzenie wyrzeczenia fię świata  n a ­
dziei ,  y źyią b ez  a m b i c y i , b ez  pró­
żnych przedfiewzięe,y bez  innych  zwią­
z k ó w ,  ty lk o  tych k tórych  fami 
fobie po d an o  wil i .  Pędzą d n i  ſwo- 
ie  w ſpokoynych zabawach , które 
fobie zada li  i nie ſą b y n a y m n ie y  rzu ­
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cani  wia t rem n ie i ła tecznośc i , ani te -  
mi n ie fm a k a m i , w których przeciwne 
ftofy zatapiają tych ,co  żyią w edług  ſwo- 
iego dziwa.flwa , lub  których  uszczę­
ś l iw ien ie  za willo od drugich.  U waż 
przez ięden dzień  t y l k o ,  tych ucz­
niów n a t u r y ,  którzy to wzięli fobie za 
nayw yżſze  prawo, ażeby  we wfzyftkim 
byli  ſp raw ie d l iw em i  dla ſ iebie,  y lo­
b i e  p o d o b n y c h ,  a bedz ie ſz  wiedział 
na zawſze,  to co oni  czynią.  Starość 
przynofi nam rozl iczne  n iewygody  : cia­
ło nafze iell dom em  biota,  które dąży  
po  ilopniach do  fwoiego upadku ,  idb  
w ięz ien iem d u fzy ,  która prędzey, czy 
pożn ięy ,  wyniść ma z niego do nie-5 
śm ie r te lnośc i :  lecz te  niewygody  y 
p rzykrośc i  naſzey ftarości lżeyſze ſij, 
gdy  nie ſą refztą bezrządow młodości .  
C n o ta  ie u t r z y m u i e  przez pobudk i  , 
b rane z wlafnego ſwego g ru n tu .  P rzy­
p o m in am y  fobie z ukon ten tow an iem  
d o b re  ſp raw y ,  k tó reśm y  czyn i l i .  P o ­
t r z e b a  umrzeć  , lecz wielkie z  tąd  
m am y  pociechy ,  gdy tak my żyli,  iak 
b y ś m y  zyć m ie li  na zawſze.  Zdanie
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o pakom  umierających ludz i  ſprawie* 
dli /ych,  a rozpaczy  grzeſzn ikow przy  
oftatnim ich zgonie,  ieft ieſzcze iednym 
z tych z d a h ,  k tó re  świa t  wyczerpnąt  
W natura lnych wiadomościach.

W  pofpoli tym życia b ie g u  toż u- 
beſpieczenie fię nieopufzcza nigdy ſerc 
prawych.  T e n  który poftępuie fobie 
p ro f to ,  chodzi  z  ufnością,  mowi Mę­
drzec .  Serce zaś z e p ſ u t e , boi %  za- 
wſze aby  n ieby ło  o d k r y t e :  wſzyftko 
ma w podeyrzen iu ,  b o i  ſię, by  mu iię 
prawda  n iewymkneia ;  z le  iego zamy- 
fty przymuſzaią go do  chodzenia  zdro-  
żnemi ściefzkami.  Niegodziwość  ta ,  
o k t o r e y  p rzem yśl iw a  czyni  mu zam nie  
manie,  że y  inn i  podobne  maią m y ś l i : 
zly ięzyk bo i  fię oddan ia  fobie za ſwo- 
ie. G d y  kto bądź  w  czym kolw iek  
niedopełn ia  fpra wiedli  wości, wzdryga 
ſię, ab y  niemiai  za nie nagany,  nikt zaś 
nieieft tak podeyrźl iwy iak zli l u d z i e ,  
częftokroć te ż  przymufzeni  ſ\  do  zaży­
cia zby teczn y ch  o f t ro ż n o ś c i ,  k tó re  
ich  w y d a ią .  W ſzy f tk ie  przec iwnie  
cno ty  dążą do  uſpokoienia naſzego u -  
myftu.  Zyi



Zyi z ludźmi w pilnym zachowaniu  
ſp rawied liwośc i: cdday każdemu to,  co 
mu winieneś , niewyeiągay od nich : 
nic więcey, ty lk o  co tob ie  w inn i ,m iey  
je dyn ie  f taranie o fwoich własnych 
fprawach: kontentu iąc fię z fwego prze­
znaczenia niezazdrość cudzego : bądź 
oboię tny  na godności : niepniy hę na 
h o n o ry :  n ieobmawiay  tych ,  których  

f poftępki nie zdaią ci fię b y d ź  dob re ,  
i le  gdy  żadna powinność  do tego  cię 
nie obowięzuie  .* znoś cierpl iwie tych 
z ktoremi obowiązki  cię tw o ie  iączą,  
gdy  ich nie możeſz  p o p r a w i ć : bądź 
wierny w tw ych  Iłowach, dopeln iay  
twoich ob ie tn ic :  nie wyftępuy n igdy 
z  okręgu zabaw fwoiego f t a n u : czyn 
to dobrze  co czynifż:  bądź ik ionny 
y  poddany cym od których przez ipra* 
wied l i  w ą podległość  zależy fz ; bądź 
d l a  wfzyftkich iafkawy, grzeczny ,  l u d ­
zki  , d o b r o c z y n n y ,  tyle,  ile ci ty lko 
fo r tuna  twoia tego  dozwala : nie czyń 
zdradl iw ego p o d  nikim podeyścia: 
me. rauw z le  o nikim , nie ftuchay ni» 
gdy  próżnych w i a d o m o ś c i : nie wchodź
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ws ob iaśn im ia  fię b ez  porrzebnę;  chroń 
fię za targów y ſprzeczeck:  czyń  na ko­
niec wfzyftko dob rze ,  co tylko maźefz,  
a nie dopuſzcząy żadnego złości rodzą* 
iu ,  k to raby  ſzkodzić mog ła ,a lbo  fię nie-  
p o d o b a ć .

A tak żyć będziesz w nie iakim nie 
uftrafzoney ufności  rodzaiu  , które ci 
będzie przyczyną  ze beśpiecznie  y z 
wfzelką śmiałością kroki fwe będziefz 
kierował.  Ze nie będziefz wierzył,  iż 
to  fię w innych z n ay d u ie ,  czego nie 
f lwierdzaſz w fobie, że nie będziefz 
miał podeyrzenia o innych ,  aby  byli  
ſpoſobni  do  zazdrośc i ,  zawiści,  nie g o ­
dzi  wośći y zd rady .

Nie ieftże to w ſam.ey rzeczy  ta pro-  
ftość obycZaioW dobrych  ludz i ,  która 
ich wyftawia na zdrady u złych? Gzuią 
oni  iż nic takiego nie zrobil i ,  coby im 
mogło  uczynić n i e p rz y i a c i o ł , y nie 
ro zu m ie ią ,  aby  ich miel i  ł Złość 
to  ieft ferca którą mniemamy bydź  w 
innych ,  kiedy ich mamy za podeyrza- 
nych .  Lecz  niech kto ńapaftuie nią 
tych ,k tó rzy  fię do  n iey  n ieznaią ,bynay-

m n ie y
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b o w ie m  oni  w fobie g run t  ſwego po- 
ko iu .N iczaś  nie może  pomięfzać ſzczę-  
ś l iwości  człowieka,  iak onże fam, y ni­
gdy  nie ieft C z ło w ie k  prawdziw ie  nie* 
ſzcześl iwym, tylko g d y  fobie pozw ala  
bydź  niefprawiedliwym.

Spokoyność więc fumnienia ,  ktorey 
człowiek doświadcza  w ćwiczen iu  ſię 
w dobrym  moralnym* ieft p rzec iwnie 
zakończającym dow odem ,  i z urodzo*.  
ny ieft do  fprawiedliwości.  A przez 
to  cośmy, aż d o tą d  uważal i ,  zda ie  fi?, 
iż  ta prawda powinna bydź wzięta za 
niezbitą .  Jeżeli zaś Człowiek '  u r o ­
dzony  ieft  do fprawiedliwości ,  ieżel i  
oddalaiąc fię od niey traci koniecznie  
fzczęśl iwości ,  którą tylko m ieć  może 
w tym życiu y do  n iey  ieft zdolny,  
dofyć ieft natym do znalez ienia  w niey 
pierwłzey uftawy to ieft nadg rod f  cn o ­
ty  y karę  wyftępku.


